4 


Nr. 251, 


CENA PRENUMERATY: 


` Łodzi miesięcznie mk, 40,= kwar 
alnie mk. 120,—, dla robotników mie- 
sięcznie mk, 32.—. 


Za odnoszunie do domu 'dopłaca Się : 


miesięcznie mk, 5, m, 
Na prowincji. miesięcznie mk 45—, 
kwartalnie mk, 135,-=. 
Za granicą miesięcznie marek 60,— 
- Kumer pojedyńczy! 
2 marki. 
vormen 
Redaktor przyjmuje interesantów Od 
godziny 3 do .4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do 4 i od godziny 6 do 7 więcze 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje Od 
godziny 5 do 6 popołudniu. 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 2 marki 


„DA 14 Wrześni 1920 roki 


„4; CENY OGŁOSZEN: : 


A _ Miejscowe.  ;; 
Żwynczajnej mk: 2.50 za wiersz pė 
żniw, jednołamowy (str. 7 ow 
Drobne 40 fen, ża wyraz, najs, 
mniej mk, 4—=, Dla poszukujących 
pracy 30 fen. za wyraż. ladesfan 
przed tekstem mk. 7% = w tekści 
mk. 8. = po tekscie mk. &4— za wiers 
petitowy, jednołamowy (str. 5 łamów) 
Nekrologii mk. 2.50 za wiersz p 
titowy (strona 5 łamów). Komunis 
katy mk; 3,50 zaswiersz. 

Zamiejscowe, 


nadesłane przed tekstem mk, 


| Zwyczajne.mk. 3>—,drobne 55 fen, 
u w tekscie mk,10,—,za tekstem nk Śr) 


nekrologi mk. 4,—, 
Zagranińzne: 
1005 drożej od zamiejscowych,.., 


` Za terminowy druk ogłoszeń, kom 


nikatów i oflae administracja ' 


odpowiada, . 4 


Redakcja i administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Telefon 225, 


Filia administracji 


m Z A 


Piotrkowska 123, 


Na zasadzie uchwał zjazdu Związku Prasy Prowine'oralsej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


Dzielna I8. 


Pod Dyrekcją Al. Zelwerowicza 


Teatr Kolski 


GRA DGGOWGOODE ROWOGODGWOOSGGOW OWE 


_NOWOOTWARTY SKLEP 


! „Spółka Biawatna” 


przy ul. Przejazd nr. 1, 


podlegają opłacie, 


DY. 


poleća w wielkim wyborze po cenach tanich materjały wełniane i półwełniane: 


"Na kostjumy. suknie i bluzki. 


Jedwabie na suknie, 


batysty: 


Se 


płótna, prześcieradła, madapolamy i chustki. 


? i ° | 


1 


kowskiego. 


>>| by, jako 


RASA 


„Stosownie do wezwania Pana Ministra S 


kódzsa Mi 


praw 


Dar da idnierza waleząceon na Ironci 


Biuro Łódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńczej przy ul. Przejazd 4, I p. 
otwarte codziennie za wyjątkiem dni świątecznych od g, 4—6 popoł,* 


dzenia rokowań pokojowych. 


Delegacja udaje się do Gdańska, skąd na statku 


| wojennym polskim odpłynie do Rygi. 


Przewodniczyć delegacji będzie wiceminister spraw 


, Komornik przy Sądzie O= 
rTęgowym w łodzi, Walerjan 
Dudziński, zamieszkały przy 
ulicy Południowej nr. 20, og- 
łasza, że w październiku 1920 
r. o1 godz. 10 rano w sali po- 
siedzeń Sądu Quręcowego w 
Łodzi przy ul. Pańskie nr. 116 
mają być. dokonane licytacje 
na sprzedaż ' łódzkich nieru- 
chomości: 
11 października 

przy ul, Radomskiej M 4, hfp.1050 F 

ed sumy 1000 mk 
14 października 

przy ul. Cegielnianej N 47 hip, 1386 
sd zumy 1000 mi. 

przy el. Cegielnianej N 45, bip, 
138% ed sumy !C0OO mk. 

18 psź iziernika | 

przy ul. Fiotrkowsaiej M 91, bipe 
164 od sumy 4841000 me. 

przy ul. Siowiańskiej Ne 7. hip. 
662.1: d sumy 10.060 mk. 
Łóźż d 13 wrześwa 1940 r 


ZSEE. 


ejscowa Rada Opiexuńcza 


J przyjmuje zapisy i wpłaty na zakup paczek z artykułami pierwszej potrze- s 


Wojskowych K. Sosn- 5 


We wtorek 14 i środę 14 b. m. 
dana będzie aktualas nowość Z. 
Wójciok:ej-Chytewskiej p, t. 


Jeszeze. wczoraj. 


$$ 8 
ó 4 
ii 
$ 


| | W orwartek 


"Wyjazd delegacji pokojowej polskiej, 


WARSZAWA, 14 wrześnier (tel. wł.) — W dniu 
dzisiejszym wyjeżdża delegacja polska dia przeprowa- 


Wyzwolenie 


dramat narodow 
St. Wyspia 


_Wobeć niebywałego 
powodzenia 


jeszcze 2 dni 
par dziś i jutro a 
Arcydzieło Kkinematcryraficzne e ; i 
w G-tiu aktach. m 


ote Jezioro! 


d oni, 


po ria 8, 


w 3 aktach 
aklego 


KA 


"EM 


zagranicznych Dąbski. Minister Sapieha będzie tylko 
dojeżdżał do Rygi, nie porzucając swojego stanowiska 
'w Warszawie. 


'' Panuje ogólne przekonanie w sferach rządowych, 


że rokowania uwieńczone zostaną zawarciem pokoju i 


podłość, czy głupota? 


W. sobotnim numerze „Ro- 
botnika* spotykamy  tłuma- 
czenie artykułu z „lhe Glòbe 
aud Commercial Advertiser“, 
wydrukowanego. w-tem nowo- 
Pn piśmie dnia 27 lipca 
T. . i ) 
Treścią artykułu ma być 
stosunek Paderewskiego do 
Piłsudskiego, a także stosunek 
tych dwu wybitnych osobi- 
stości Polski do koalicji i Nie- 
miec. 

Paderewskiego przedstawio- 
no, iako wielkiego zwolennika 
ettenty, Piłsudskiego nato- 
miast. jako. wroga cntenty i 


sprzymierzeńca Rzeszy nie- 
mieckiej, 

Jest tam naprzykład urywek 
zatytułowany „Niemcy pomo- 
gli Piłsudskiemu”, który brzmi 
jak następuje: j 

„Faktem jest, że Paderew- 
ski wiedział o germanofilskich 
poglądach i konszachtach Pił- 
suaskiego i zapomnieć nie 
mógł, że Piłsudski . mieszkał 
w Berlinie, otoczony atencją 
i względami w czasie, gdy 
Kaiser już był w Holandji; a 
monarchja juź była w Berli- 
nia obalona. 1 ża nastęnnie Łił- 
sudski przyjechał do Warsza- 


przeciągną sia około 4 tygodni. 


wy z Berlina specjalnym po- 
ciągiem,  dostarczooym mu 
przez rząd berliński, ażeby 
za pieniądze niemieckie objąć 
najwyższą władzę z rąk nie- 
mieckiego generał-gubernatora. 
Paderewskiijego rodacy zaw- 
sze naiegali na przeprowadze- 
nie powszechnych wyborów w 
celu dania sankcji obecnemu, 
względnie wybrania ść nowago 
Naczelnika Państwa, gdyż, jak 
nadmieniliśmy, Piłsudski za- 
trzy mał sobie władzę, nadaną 
mu przez jego niemieckich 
przyiaciół i opiekunów. z tej 
racji, że jest dowódcą armji, 
Ale Piłsudski nie dopuścił do 
wyborów, ;dobrze wiedząc, źe 
90 proc. narodu opowie się 
przeciwko niemu.* 

Nie potrzeba chyba dowo- 
dz:ć., iż mamy tutaj do czy- 


nienia .ż8 zwyczajnym pasz- 
kwilem iście amerykańskiego 
pokroju, czego dowodzi chos 
ciaż-by tylko końcowy ustęp 
o niedopuszczeniu do wybo- 
rów Naczelnika Państwa;wszak 
wszystkim wiadomo, że spra» 
wa pozostawienia władzy naj- 
wyższej w rękach Piłsudskie= 
go została rozstrzygnięta je- 
dnomyślnie przez nasze przed- 
stawicielstwo narodowe—przen 
Sejm. 

I wszystkim — nietylko w 
Polsce, ale w całym kultural- 
nym świecie—wiadomo, że ani 
Paderewski, ani „jego rodaey" 
nie nalegali na urządzanie w 
tym kierunku wyborów po: 
wszechnych; bo trudno po 
prostu przy puszczać, aby zna: 
lazła się wówczas tak naiwna 
1ednostka, nie mówimy już na- 


wet e grupach, któraby checia», 


ła wywoływać w timtych cza-, 


sach, kiedy Polska isin'eć do» 
piero zaczynała, tak nieodzo* 
wną przy wszelkich wyborach 
osobistych walkę partii gru 
di odłamów społecznych í poli- 
tycznych. 
TĄ nie koniec na tem. 
. Znajću emy w nowym Af- 
tykule urywek inny, zatytuło- 
wany „ rzywitanie Paderew- 
gkiegó, w którym nieujaw- 
niony przez „Robotnika“ autor 
pisze fak: 

„Gdy Paderewski znalazi się 
m obecności Piłsudskiego, cze- 
kał, żeby Piłsudski przemówił 
pierwszy, gdyż jest on de 
facto rządoą kraju. Ale PH- 


sudski, który nie jest ani ão- w 
brze | 


wychowany, ani „wy- 
kształcony, Zamiast pozdrowić 
Paderewskiego, czekał, co ten 
powie. I tak stali na, rzeciw 
siebie kilka minut, a milcze 
nie robiło Się coraz ay 
kłopotliwe. Piłsudski szuxa 
w myśli słów, ale im dłużet 
szukał, tem mnie! wiedział 
coby tu powiedzieć. W końcu, 


rzucł wszy zróżpaczonym wzrę- 
kiem dokoła, spostrzegł forte- 
pien i zawołał: „Panie Pade- 


rewski, może Pan zechce coś 
C 


. Na to Paderewski, 


który jest obdarzony wielkim 


dowcipem, ofpowiedział: „% 
ńaiwiększą przyjemnością, Wo- 
dzu Naczełny, jeżeli Pan zee 
chce zatańczyć”, Jeszoze bar- 
dziej zaambarasowany Piłsud- 
ski na to: „Kiedy ja nie u: 
miem tańczyć", Wtedy Pade- 
rewski roześmiał się, łamiąc 
lody i odparł: „Nie przypusz- 
ozam też wcale, żeby Pan u- 
miał tańczyć, a zwłaszcza, że- 
by Pan potralił zatańczyć we= 
dle którejkolwiek z moich me- 
iodiil* l 

Zdaje się, iż każdy pojąć 
powinien, z czem mamy tutał 
do czynienia. Iż cały artykuł 
w „Ihe Globe and Commer: 
cial Advertiser“ podyktowan 
został przez jakiegoś złośli- 
w a mało dowcipnego i 
mało kulturalnego przeciwnika 
obecnego Naczelnika Państwa 
i Wodza Naczelnego Polski, 
jednocześnie zaś— przyjaciela 

łego premiera Rzeczy pospo- 
tej. Przyj.ciela m rodzaju 
tych, któryeh przysługa, jak 
zwykle przystugąa ludźi krań- 
cowo g/upich, może być jedy- 
nie „przysługe niedźwiedzią”. 

I ak należało elaborat ame- 
rykańskiego (zlennikarza pū- 
traktować. Przyna;mniej wi- 
nieh go był w ten sposób po- 
traktować wierze: rozumny i 
uczciwy człowisk. 


„KURIER 7 ŁODZKI* 


= 14 Września 


Inaczej jednak uczyniła re- 
dakcia „Robotnika“, » która 
wprawdzie zaznacza, iż podaje 
tłumaczenie artykułu „bez ko- 
mentarzy*, ale w samym już 
tytule daje jaskrawie wyraźny, 
komentarz, bo nazywa ów 
elaborat: „P. Paderew: 
skiego prepaganda, 
zagraniczną% a prócz 
tego dorzuóa zdanie następu- 
jące: „Nikózemny ten arty. 
kul jest jednym z przejawów 
te! zdradzieckiej kampanji, 
jaką Paderewski prowadzi za: 
granicą dla zohydzenia poli- 
tyki polskiej.” 

Dalibóg, nie wiadomo, jaki 
sąd wydać o tej nowej na- 
par centralnego organu Pa 
8, na Paderewskiego: ozy 
podciągnąć ją pod miano pò- 
dłości, czy też słupoty? 

W każdym razie należy łą 
za „niedźwiedzią przysługę*, 
wyrządzoną własnej partji. 

Bo fakt wydrukowania tłu- 
maczenia podobnis naiwnego 
elaboratu, a tembardziej do- 
dane doń: intytuiacia i skan- 
daliczny acz krótki komentarz 
—ośmieszyć muszą w oczach 
każdego rozsądnego człowieka 
zarówno „centralny organ“ P. 
P. S, jak i całą partję. 


Akcja wojsk polskich 


WARSZAWA 13 września (PAT.) — Komunikat sztabu generalnego wojsk pòl- p 


skich z dnia 13 września: 


Na odcinku armji ukraińskiej spokój. 
Nad Zgniłą Lipa nieprzyjaciel wprowadził w bój 3 świeże pułki między Obucho- 
Mem a Koniuszkami Dalej w rejonie Buska okalne walki, w których wzięto jeńców na karę śmierci i rozstrzelano: 


i 2 karabiny maszynowe oiaz zajęto miejscowości Stronipady i Rakobuty. 
W rejonie Sokala oddziały nasze stanęły na linji Krystynopol-Sokal. - | 


Na północ od Sokała sforsowano rzekę Studziaukę po upor- 
ych walkach, przełamując opór nieprzyjaciela. 


dela Maciejów. 


„ Oddziały nasze obsadziły Chotinczew, Uściłóg i zajęły Biskupice. 
>© Na zachód od Kowla zajęliśmy mimo silnego oporu nieprzyja- 


Na północny wschód od Brześcia w okolicach Szpitale-Stefanki odparto kilka- 
krotny atak 5 pułków bolszewickich, zmuszając je do panicznęgo odwrotu. 
Zdobycz na tym odcinku: 132 jeńców i 3 karabiny maszynowe. 


Na północny zachód 
2 baterji i 
odparto. 


od Puszczy Białowieskiej 


Wszystkie ataki 


Dalej na północ w wypadzie na Kuźnicę wzięto 50 jeńców, 


z BA 


< Warszawa, 13 września (PAT) 
s Min. spraw wojskowych 
x omunikuje nastepujący roz- 
az : 

Wykroczenia przeciw ochot- 
nikom. Na zew tęgi ia 
(Wodza, powołuijęcy naród do 
szeregów, najgorętszy i naj- 
bardziej idealny element — 
młodzież, inteligencja, uświa- 
domiony chłop i robotnik, bez 
chwili wahania wszystko rzu- 
cił, aby w groźnej dla Polski 
chwili oddać się niepodzielnie 
na usługi Ojczyźnie. 

Gorący poryw patrjotyzmu 
ochotniczych zestępów wniósł 
w zmęczone szereg: arni i põie 
skiej nowego ducha. Zapał 
młodzeńczj prze.wye ężyi 
brak wykształcenia bojowego, 
a wiara w słuszność sprawy 
i zwycięstwo wczorajszych 0- 
bywateli i studentów i ludi 
pracy, podniosła :w boju do 
miary bohaterów. Niezawiedli 
więc słuszności i nadziei, jaką 


majgłębszem 


W Suwalszczyźnie obustronna działalność: patroli wywiadowczych. 


Naczelne dowództwo wojsk polskich, sztab generalny. 


Rozkaz gen. Sosnkowskiego. 


O wykroczenia przeciw ochotników, 


Z obrad 


Wiedeń, 12 września (PAT). 
W. B. K. donosi z Paryża: 
Sprawozdawoa specialny „Pe- 
tit Journalu* w Aix Le Bain 
omawia kwestię, które były 
tematem obrad Milleranda i 
Giolittiego. W kwestii Adrja- 
tyckiej Francja stoi na Stano- 
wisku, że powinny być jak 
nairychlej podjęte ponowne 
bezpośrednie rokowania po- 
między Włochami i Jugosła- 
wią Rokowania te były już 
bliskie końca, gdy zostały 

rzerwane wskutek ustąpienia 

ittiego. Jest niesłusanem ża- 
dać od Francji, aby rozstrzy* 
gua spår 2 swoich przyjaciół 

rancia życzy sobie obustron- 
nego ich porozumienia. Tru- 
dnie szem jest rozwiazanie 
kwestji rosyjskiej. Włochy, 
jak się zdaje, życzą sobie bez- 
warunkowego podjęcia stosun- 
ków z Rosją sowieską. Miala- 
by to być, koncesja dla robot- 
ników radykalnych. Obawia- 
ją się pogłossk, że po upad- 
ku rządu sowietów cały mo- 
nopo! zbożowy dostanie się w 
ręże grupy państw, która bę- 


1920 


_Milleranda z Giolittim. 


25t 


dzie traktowała Włochy jak 
ubogiego krewnego, k 

Trzeci ważny punkt obrađ 
stanowią sprawy gospodarcze. 

W sprawach tych zauważa 
„ĉeetit Parisien“, okaże się,- 
czy Giolitti stoi po stronie 
francuskiej, czy angielskiej, 
Anglja zaproponowała aby 


'konferenoja genewska odbyła 


się 25 b. m~oraz aby na nią 
zostały zaproszone Niemcy. 
Francja wskazała na to, że 
równocześnie odbyć się ma 
konferencja brukselska i że 
konferencja w Spaa wykazała 
zło wypływające z beżpośre- 
dnich rokowań 4 Niemcami, 
Tymczasem zaproponował 
belgijski prezydent ministrów 
Delacroix drogę pośrednią, a- 
by komisja reparacyina w Pa- 
ryżu najpierw wysłuchała de- 
paa Niemiec, a następnie 
opiero aby konferencja ge- 
newska, w której mieliby wziąć 
udział reprezentanci koalicji, 
powzięła decyzję na podsta- 
wie opinji koinisji reparacyj- 
nej. 


Skazani na Śmierć za pomaganie 


bolszewikom. 


Warszawa, 13 września (PAT) 
— Wydział prasowy Minister, 
spraw wojskowych komuni- 
uje: By 

Wedle ustnego sprawozda= 
nia szefa lotnego sądu polo‘ 
wego okręgu warszawskiego, 
zasądzono zx zbrodnię zdrady 


1) Szmula Sternberga w Kału- 


"szynie, który po wkroczeniu 
wojsk 


bolszewickich zgłosił 
się dobrówolnie w głównym 
komitecie rewolucyjnym do 
usług wojsk nieprzyjacialskich 
w charakterze instruktora 
broni. Odbywał on z główny- 
mi działaczami komitetu rewo- 
lucyjnego tajne narady, u- 
częszczał na zgromadzenia 
bolszewickie i wogóle cieszył 


nieprzyjaciel, popierany akcją się u bolszewików zgacznymi 
pociągu pancernego, atakował 9 - krotnie nasze pozycje. 


wpływami oraz interwenjował 
zawsze skutecznie na rzecz 
wielu żydów. Usiłował on 
zbiedz z cofającemi się Jaś 
skami nieprzyjacielskiem, jed- 
nak ludność miejscowa prze- 


szkodziła mu w ucieczce, po 
tem sama go aresztowała; 

2) Szlomę Popowskiego, któ- 
ry wstąpił w Kałuszynie, po 
wkroczeniu wojsk bolszewice 
kich, najpierw do czerwonej 
milicji, następnie do główńego 
komitetu rewgluoyinego, brał 
udział w tajnych obradach 
tego komitetu, przemawiał na 
wiecach bolszewickich do lud- 


ności i pełnił funkcje komisa- 


rza aprowizacyjnegó, zbiegł 
wraz z wojskami bolszewie- 
kimi aresztowano go w Drohi- 
czynie nad Bugiem. 

3) Srula Gryziaka, który peł 
nił funkcje milicjanta bolsze- 
wiokiego i pomagał władzom 
bolszewickim w rekwirowaniu 

odwód. : Aresztował obywa- 
eli, którzy nie chcieli speł- 
niać zarządzeń nieprzyjaciel- 
skich, lub którzy wyrażali swe 
niezadowolenie, z powodu 
tychże zarządzeń, Zbiegł z” 

rozów, aresztowano go jed- 
nak w Kałuszynie. 


Sprawa banków dewizowych. 


f 

Warszawa, 18-go września 
(PAT). Min. Skarbu ' komu- 
nikuje: Prawa banków dewi- 
zowych, to jest uprawnionych 
do handlu dSwizami i waluta- 
mi zagranicznemi, posiadają 
obecnie następujące  instytu= 


Wódz Naczelny w nich pokła- dzięki ochotnikom wojna Sie cje finansowe tudzież oddzia- 


dał, Zdawało się tedy, że zla- 
nie się obu tych elementów, 
ochotniczego i poborowego na- 
stąpi w/najlepszej harmonii i 
beż żadnych zgrzytów. 
Tymczasem stwierdzono cá- 
ły szereg wykroczeń, które 
bezwarunkowo jako szkodliwe 


dla sprawy miejsc mieć nie winnych postępować należy z dlowy w Łodzi, 
«całą surowością i bezwzględ- 
- handlowy w Warszawie, 


powinny. 

Zdarzyty się wypadki, że w 
niezrozumieniu 
celu, dła którego żywioł ochot- 
niczy powołano do. szeregów, 
używąno ochotników do usług 
osi biętych, że podoficerowie 
zabierali komie przyprowadzo- 
ne przez ochotników, daiąc im 
wzamian gorsze, miały miej- 
śca wypadki lżema i bicia 
przez podcfcerów ġcłatersy- 
ochotników. Żdorzyio wię NA- 
wet że w pewnym pułku pod- 
oficerowie i żołnierze wystę- 
powali wrogo przeciw ochot- 
nikom, motywując to tem. że 


przeciąga i ohi nie mogą po- 
wrócić do domu. 

Ten stan nadal istnieć nie 
może. Wzywam wszystkich 
dowódców do użycia całej swej 


-energji i wpływu najsilniej- 


szego przeciwdziałania tego 
rodzaju wykroszeniom. Wobec 


nośpią. 

Zwracam .przytem uwagę, 
że w każdym stwierdzonym 
przezemnie wypadku będę; pó- 
ciągał do <odpowiedzialności 
również dowódców, którzy nie 
potrafili stanąć na wysokości 
zadania i swoich podwładnych 
przekonać, że ochotnik zgłó- 
sił się do szeregów po to, aby 
się bić za Ojozyznę, a nie aby 
w jej imieniu być bitym. 


Min. spraw. wojskowych 
Sosnkowski, gen. por. 


ły i filje. 1) Akcyjny Bank 
dwiśgtowy dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarki we 
Lwowie, 2) Bank angielsko- 
polski w Warszawie, 3) Bank 
dla handlu i |do r w 
Warszawie, 4) Ba 

towy warszawski, 5) Ban han: 
6) Bank han- 
dlowy w Poznaniu, 
8) 
Bank kupiectwa polskiego w 
Warszawie, 9) Bank Ludow 
w Inowrocławiu, 10) Ban 
Małopolski w Krakowie, 11) 
Bank przemysłowy w Pozna- 
niu, 12) Bank przemysłowy 
Warszawski, 13) Bank Tow. 
współdzielczych w Warszawie, 
14) Bank zachodni w Warsza 
wie, 16) Bank ziemiański w 
Warszawie, 16) Bank ajedno- 
czonych ziem polskich w War- 
szawie, 17) Bank związku spó 
iek zarobkowych w Poznaniu, 
18) Dom bankowy Sieroszew- 


ski w Warszawie, 19) Dom 
Bankowy E. Natanson i Syno- 
wie w Warszawie, 20) Galie 
oyjski akcyjny bank hypo- 
teczny we Lwowie, 21) Pol- 
ski bank krajowy we Lwowie, 
22) Połski Bank przeniysłowy 
we Lwowie, 28) Powszechny 
bank kredytowy we Lwowie, 
24) Sląski bank przemysłowy 
w Bielsku, 25) Ziemski bank 
kredytowy we Lwowie. 


Przeciw. dyktaturze  proletarjatn, 


Medjolan, 13 września (PAT) 
-—- Agencja Btefaniego donosi: , 


nk dyskon- Na zgromadzsniu organizacji 
robotniczych oświadczył się 


sekretarz związku pracy Da 


7) Bank ragone przeciw wszelkie) dyk- 


taturze proletarjatu i jej ten- 
denoji bolszewickiej, 

Dodał nadto, że zarząd par 
tji socjalistycznej jest zdania 
przeciwnego, gdy ogólny; zwią: 
zek pracy obstaje przy tych 

oglądach i jest przekonania, 

e proletarjat nie jest w stanie 
zaprowadzić dyktatury. 
orządek dzienny, propono- 
wany przez Daragone, został 
przyjęty w'ększością, 185,000 | 
losów, podozas, gdy porządek 
dziebńę, proponowan cze4 
zarząd partji, został ódrzu- 
cony. 


Terran retowań Angielsko- R 
swiakih. a 


(Krassin i Kamieniew upra- 
wiali propagandę w Anglii). 


Poldhu, 12 września (PAT) 
Radio. Stosunki między rzą: 


dem angielskim a delegatami właścicieii kopal 


rosyjskimi  zaostrzyły się 


Premjer angielski od czasu przemyśle górniczo- 
powrotu z Lucerny na Górnym Śląsku w roku 


swego 


KUR 


Dział gospodarzy 


Produkcja Górnego Sląska 


w roku 1919. 


Organizacja gowa 
i but wy- 

dała drukiem asg bici. o 
utniczym 


konferowa: wczoraj po raz 1919. Podajemy z niaj poni- 


pierwszy 


mieniewem poczem ten ostat- 


Krassinem i Ka- że) ważniejsze dane liszbowa. 


We wszystkich gałęziach prze 


ni wyjechał do Rosji, czy po- mysiu wartość wytwórczości 


wróci niewiadonwo0. 


ogromnie się podniosła wobec 


Petraktacje poliłycz= stanu przedwojennego, W roku 
ne zostały zerwane Z 1019 ogólna wartość produkcji 
tego powodu, że dele= górnośląskich kopalń i hut 
gaci uprawiali w Anglii wynosiła olbrzymią sumę 8 


jawnie propagandę bo 
szewicką. Enuncjacje 

Daily Helralda były naj. 
widoczniej inspirowane 

przez Kamieniewa. 


Londyn, 18 września (PAT) 
~ Reuter.. „Daily Express" 
stwierdza, że czysto. gospo: 
darcze rokowania z Rosją nie 
zostały przerwane ponieważ 
Krassin w porównaniu do Ka- 
mieniewa zachowywał się zu= 
pełnie poprawnie. W ostat- 
niej rozmowie wyrazi! Lloyd 
George Kamieniewowi swoje 
niezadowolenie, że Kamieniew 
mimo przyjętych zobo» 
wiązań uprawiać pros 
pbagandę bolszewicką. 
Lioyd George podkreSiił takt, 
że co do warunków pekojo- 
wych został wprowadzony w 
biąd przez rząd sowie ów 
nadto oświadczył Kamienie- 
wowi, że podięcie stosunków 
Landiówych będzie Uuzależnio- 
ne od formalnych zobow:ązań 
iw Abegli nie bedzie u=- 
prawniana agitacja bol 
szewicka. i 


Poriętsienię adu- arini gm 
Wrangla. 


Wiedeń, 18 września (PAT) 
BK. donosi z Konstantynopo- 
ls. Armja gen. Wrangia po- 
większyła się o 20,000 żołnie- 
rzy. Nowo pozyskane oddzia- 
ły składają się z kozaków, 
których włączono do armji- 
krymskiej. Wojska czerwone, 
które przekroczyły Dniepr zo- 
siały zupełnie pobite. Bronią 
one jeszcze tylko przyczółka. 
mostowego Kaiukusta, otoczo- 
nego przez wojska Wrangla. 
Straty wojsk czerwonych są 
' wielkie, / 


'BA KONOWA_ORCZY. 


Prawdziwa. kobieta, 


(Przekład z angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


Gdy w czasie zimy zdarzy się, _ 


żeczłowiek zgrabym kijem 
dzie nad brzegiem stawu lub ka 
łużą zamarzniętą nad brzegiem 
—zawsze, albo prawie zawsze 
bierze go ochotą niepokonana 
Tozbić ten lód i zabiera się do 
uderzenia kijem o gładką po- 
wierzchownię.. Dwa razy sil- 
miejsza jest pokusa, gdy 1ód 
jest moralny, pokrywający i- 
istotną. naturę człowieka, 
Wtedy budzi się pragnienie 
złamania tej zimne, bariery, 
by ujrzeć i wypróbować okrye 
tą za nią duszę — jeżeli już 
mie w samym wnętrzu, to 
przynajmvieł w pobliżu lodo- 
Iwej powłoki... Takie uczucie 
musiało ogarnąć sędziego wo» 
bec tego Świadka, który nie 
tracił spokoju. Irytował on go 
więcej, niżby chciał przypu- 
ció... Dlatego przerwał bas 
danie, bojąc się dać unieść 
gniewowi poza dozwoione gra- 
nice... Rozpoczął znów bada- 
mie, spokojniejszym głosem, 


m 


« miljardów 10 miljonów 296000 


606 marek, podczas gdy w 


Kopalnie węgla . 
Kopalnie rudy żelaznej i 
Kopalnie rudy oynkowo-olow. 
Koksownie 
Brykietownie 
Wielkie piece ; 
Odlewnie żelaza i stali 
Walcownie żelaza , 
Zakłady przeróbcze 
Huty prażenia biendy 
Cynkownie . 4 
Walcownie cynku . 
Huty ołowiu i srebra 


Podstawę całego górnoślą- 
skiego przemysłu górniczo- 
hutniczego tworzy górnictwo, 
spoczywające na e ża 

okładach węglowych. ro 

u 1819 wydobyto 25,982,87? 
tonn węgła kamiennego, 61469 
tonn rudy żelaznej i 262,943 
tonn rudy cynkowe-ołowianej. 
Górnictwo kruszczu żelaznego 
stale się cofa, tak, że górno- 
sląski przemysł żelazny w 
stopniu coraz większym ska- 
zany jest na dowozy rudy że- 
laznej z poza G. Jąska. Po- 
zycja jego wzmocni się, jeżeli 


Kopalnie węgla . 


roku przedwojennym tylko 
768,845,787 mk. 

W roku biężącym będzie 
ona, wobeo dalszego Zawrot- 
nego wzrostu cen wytworów 
górniczo-hutnioczych, znacznie 
wyższą jeszcze. Z drugiej stro* 
ny nie nastąpił odpowiedni 
wzrost liozb E eia 
robotników. Ogólna liczba ro- 
botników podniosła się bowiem 
% 191,795 w roku 1911 do 
226445 w rozu 1919, zwięk- 
szyła się więc tylko o 84850 
osób, Prawie całkowity przy- 
rost sił robrozych przypada 
na Kopaluie węgla kamionne- 
go. Na kopaln'ach węgla ia- 
mie+nego zwiększyła się w tym 
czasie załoga 0 29850 chłopa. 

Wartość produkcjj į liczba 
zatrudnionych robotników wy- 
nosiła w roku 1919 w poszcze” 


gólnych gałęziach przemysłu: 
Wartość produkcji Liczb 
mk, robotuików 
+ 1.294 910.560 147.141 
. 938.981 870 
. 66.915.879 8.864 
. 206.868 000 5.717 
. 21.111.883 491 
. 186.416.827 6.158 
. 51.647.690 8.470 
a 585.631.59 1 22.392 
. 822.696.288 21.048 
. 15 678.901 2525 
` 146.182.081 6.821 
. 67.901.622 1.146 
3 438.951.858 812 


8.010.296.606 225.445 


w wyniku plebiscytu Górny 


i $ ; 2 JER ŁODZKI* — 14 Wrzesnia 1920 © 


Ciekaw. jest bardzo stwier- 
dzić, iaka była przeciętna 


6. 


botnika w poszczególnych ga 


łęziach przemysłu. Otóż m 


wartość „rodukcji i wypłaco- każdego zatrudnionego robot 
nego zarobku na każdego roe nika przypadało w roku 1919 


Kopalnie węgla 


Kopalnie rudy żelaznej 


Kopalnie rudy cynkowo-ołowian, 


Koksownie 
Brykietownie 
Wi»lkie piece . . 
Odlewnie żelaza i stali 
Walcownis żelaza 
Zakład” nrzeróbcze 
Huty rrażenia biendy 
Cyn*rowaie : > 
Walsownia cyniu, -a 
Huty ołowiu i srebra . 


+ «a 


Przeciętne dla całego przemysłu 


Tutaj pokreślić nałeży, iż 
zarobki z produkcji czerpią 
obcy, przeważnie Niemoy, 
wtedy gdy ;racę daje robot- 
nik górnośląski — prawie bez 
wyjątku Polak, 

Nie ulega kwestji, iż z chwi- 


Wartość 

bk 

produkcji — Zaka 
i > 8.800 4 430 
w 5 2 558 1.191 
3 8:000 8.250 
$ e 86,097 8 785 
zł + 48.001 8.148 
y . 80.2906 8.526 
3 . 14.884 8.337 
A e 21687 8.692 
3 e 15.885 8.086 
4 M 6.206 4.292 
5 .. 21.428 8.557 
5 è 59.259 8.746 
M „ 54.127 3.284 
18 298 4081 


lą przyłączenia się Górnegd 
Sląska do Polski sytuacja 
musi się zmienió. Stąd też 
wypływa silna agitacja prze. 
mysłowców górnośląskich prze 
ciwko połączeniu tych terenów 
węglowych z Rzecząpospolitą, 


podarka bolszewicki 


w Sokalskiem, 


Lwowska „Gazeta Poranna* 
pisze: 

W powiecie sokalskim bol- 
szewicy  zrabowali  przede- 


klownów znajpodrzędniejszych 
oyrków niemieckich lub czes 
kich, wałęsających się przed 
wojną dość często po miastach 


Sląsk zostanie przyłączony do wszystkiem wszystkie dwory. i wsiach ś. p. Galicji. 
Republiki Poiskiej, Będzie on Zboże wymłócili i wywieźli 


miał wtedy do swego rozpo- furami w głąb Rosji. Ten sam gz 


rządzenia położone w niedale- 


nicy zatrudnieni w wielkim 
przeniyśle żelaznym Górnego 
Slaska muszą to szczególnie 
wziąć pod uwagę przy  gł'so- 
waniu ludowem, 

Ogólna suma wypłaconych 
robotnikom zarobków pr”ed 
stawiała-się*w roku 1919 an 
stępująco: N 
650.496 258 marek 


los spotkał 


wionemi 
żywić zgłodniałą, chciwą cu- 
dzego mienia bolszewicką sza- 
srańczę. 

Wszystko, czego nie zabrali, 
a co przedstawiało jakąkol- 


wiek wartość, bolszewicy ni-. 
. BZE m 


szczyli. Ze szczególniejszem 
jednak upodobaniem niszczyli 
R OPR urządzenia po dwo- 
rach, 


zamożniejszych iezbi 
def odległości bogate złoża włościan, do których bhat za- wat Z 
rudy żelaznej w Polsce. Robot- gląda już głód, gdyż pozosta- 
resztkami musiano 


Niekiedy, szczególnie wów- 
ag, gdy oddział armji tej 
ilkudziesięciu wkra- 
czał do jakiejś wioski po raz 
pierwszy z szalonym krzy- 
kiem, piskiem i wyciem, jak 
to miało miejsce w  Sielcu, 
mieszkańcy mieli wrażenie, że 
do wioski ich wpadają obłą- 
kańcy, którym udało się uciec 
z zakładu Kulparsowskiego. 
stwierdzono też, że pierw- 
żądaniem „bohaterów 
bolszewickich“, gdy tylko we- 
szli do jakiej wsi, było: „Da: 
waj kuszat'!*, 


Kopalnie rudy żelaznej sr 09% å 440.858 „ Ażeby płci niewieściej, na `^ zaspoksjenin głodu do- 
Kopalnie rudy ceynkowo ołowian. + 27.191.101 „ której dokonywano ohydnych pier» zaczynała się gospodar- 
Koksownie ; A $ > + 21.368.000  „ gwałtów, nie nudziło się, bol- ka, świadcząca © sprawie- 
Brykietowanie . . . . »  1,543.519. „ szewiccy „rycerze“ przynosili dliwości i swo bodzie, jakie 
Wielkie piece ° 3 A o. 21.607.562 h a różne zrabowane stroje dam- panuią '„w raju bolszewic. 
Odlewn e żelaza i stali s . e. 11.581.767 ,„ skie celem uszycia z nich dla kim“. 
Walcownie żelaza . .« a « . 82688042 a siebie „mundurów“. Szyto więc © Rabunek i niszczenie cu- 
Zakłady przeróbcze, . ° . 64.944750 „ z różnych halek i bluzek jed- dzego mienia—oto metody o- 
Huty prażenia biendy. b > „ - 10.839.788  „ wabnych uniformy, w które swobodzicieli so wieckich. 
Walcownie cynku. , . 3 + 4293788  , ubierała się natychmiast armja © We wsi Siole c<Zawonie dnia 
Huty ołowiu i srebra. ; ; e 2.866.750 » Trockiego i Lenina, czyniąc na 24 z. m. pionierzy bolszewiz: 
Ogółem 924 192.878  „ pierwszy rzut oka wrażenie mu wyprowadzili do łasu2 ch 


Kiedy widział poraz ostatni 
zmarłego? 

W przedsioku klubu wete- 
ranów, przedwczoraj wieczór. 

Poszedł pan tam, aby się z 
i. ananth 

Ta 


W jakiej sprawie? 

— By rozmówić się w spra- 
wie rodzinnej. ' 

Wolał pan rozmówić się z 
kuzynem w klubie, niż w do- 
muł 

Pw Tak, 

— Dlaczego? 

— Z powodów osobistych. 

Pomogłoby to śledztwu, gdy- 
by pan wymienił te osobiste 
powody. 

— Nie mają one łączności 
ze sprawą. 

— Odmawia pan więc odpo- 
wiedzi? 

— Odmawiam. 

Sędzia zamilkł; zdawało się, 
że chce jeszcze upierać się. 
ale po chwili zmienił zdanie. 

ON — wyrzekł i do- 

ał 

Więc Mr. de Mauntford, ts- 
go wieczoru, .o którym mówie 
my, poszedł pan do klubu 
weteranów zobaczyć się z ku- 
zynem i wskazano panu faj- 
czarnię? 


— Kuzyn pański 
obecny? 
Tak. 

Sam ? 

— Sum, 

= Jak długo trwała roz- 
mowa? 

— Godzinę, lub mniej. 

— Czy była to przyjaciel- 
‘ska rozmowa? 

— Obojętna, 

— Nie było sprzeczki mię- 
dzy panami? 

Rozmowa nasza miała cha- 
rakter prywatny — z niezmą- 
oonym spokojem odpowiedział 
Luk. í 
Lecz inni świadkowie sły- 
szeli ostre głosy w fajczarni. 

— Tak mówią ci inni świad- 
kowie. 

Zaprzecza więc pan, że 
sprzeczka miała miejsce mię- 
dzy panem i kuzynem zmar- 
łym? 

Nie zaprzeczam niczem. Ale 
przypuszczam, że nie jestem 
teraz sądzony? 

Znów pauza. Sędziemu nie 
udało się jeszcze przebić lodo- 
wej powłoki. - 

— O której godzinie widział 
pan po raz ostatni zmarłego? 

O dziewiątej, lub blisko dzie- 
wiątei przedwczorai wieczór. 

— (dzie to były? 


był tam 


W przedsionku klubu wete- 
ranów. On był wewnątrz, ja 
już wychodziłem. 

Mr. de Mountford zrobił u- 
wagę do portjera, która pana 
musiała głęboko dotknąć? 

Mr. de Mountford nie krę- 
pował się, mówiąc do służą- 
cych. 

= A uwaga jego obraziła 
pana? 

Przypuszczam, że »6j sąd 
w tym razie jest zupełnie obo- 
jętny. 

Wyszedł pan z klubu, a 
chwilę potem zmarły przyłą- 
czył się do pana? 

Opuściłem klub par; minut 
-po dziewiątej, ale nie widzia- 
dem więcej zmarłego. 

Zmarły proponował, abyście 
panowie pojechali razem do 
lorda Radclyffe, zawołał do- 
rożkę i wsiedliście panowie? 

Ostatni raz widziałem Mr. 
Filipa de Mountford w przed- 
sionku klubu trochę po dzie- 
wiątej godzinie — łagodnie 
odpowiedział Luk. 

Dogonił pana na ulicy poza 
klubem? } 

To jest nieprawda. 

1 zawołał dorożkę? 

Może tak zrobił, ale nie w 
mojem towarzystwie. 

Wsiadł pan z nim do do- 


rożki, a on  każat jechać 


wzdłuź Piccadilly? 


Może tak żrobił, le6z nie w 
mojem towarzys.wie == tym 
samym spokojnym głosem od- 
parł Luk. 

Rozłączyliśce się panowie 
w przedsionku klubu? 

— Mówiłem to już panu. 


— I nie widział go pan wię: 
cej? Í 

— Nigdy. 

— Nie był pan z nim, gdy 
wychodził z klubu? 

— Nie. 

— Gdy wołał dorożkę? 

— Nie. 


— Nie był pan z nim, y 
wsiadł do Jorożki i kazał ey 
rożkarzowi jechać wzdłuż 
Piccadilly? 

— Nie. 

Odpowiedzi były ostre, wy- 
raźne, szybkie, Przeciwnicy 0- 
detchnęli teraz — pauza ta 
była dramatyczna i pełna zna 
czenia. Sędzia z okiem, ut- 
kwionem w twarzy świadka, 
poruszył szybko ręką i wy- 
ciągnął wąski przedmiot z pod 
zielonego przykrycia. 

— Czy to pańska laska? 

-= To jest moja laska. 

(D. c. n.) 


że termin zapis 


tamtejszych żydów. to dro 
dze, z gajówki, zabrali gajo- 
wego dworskiego Juljana Bar- 
nigera, liczącego 40 lat, W le- 
sie obdarii swe ofiary z ubra- 
nia. Następnie na gołych po- 
ezeli się pastwić, rąbiąc ich 
szablami. A gdy wskutek u- 
pływu krwi z bólu ofiary po- 
upadały na ziemię —wówczas 


oprawcy poczęli wśród śpiewu : 


tańczyć na ciałach żydów. 

Podobny los spotkał także 
gajowego Barnigera, który po 
zadzniu mu kilku ran szabla- 
mi, omdlały, upadł na ziemię 
i udał, że już nie żyje. Mimo 
to dostało mu się kilka kop: 
nięć i epitetów słownych za 
to tylko, że jest sługą bur- 
żuja Polake. Ze nad nim nie 
znęcali się dłużej, zawdzięcza 
Barniger tylko szybkiemu na- 
sżaniu nocy w lesie. 

Po oddaleniu się zbirów, 
Barniger przekonawszy się, iż 
jego towarzysze już nie żyją, 
„opuścił miejsce _ inkwizycji i 
udał się kilka mil nago la- 
‘sami w kierunku Lwowa. Uży- 
'skawszy po drodze od kolegi 
ubranie, przybył przed kilku 
dni»mi do szpitala w Zółkwi. 
Stamtąd po kilku dniach przy- 
jechał do Lwowa celem dal- 
szego leczenia się z ran, jakie 
mu zadali apostołowie bolsze- 
wiocy. 


Rodacy. 


Kiedy groźba najazdu bol- 
szewickiego i zalewu kraju 
jprzez hordy barbarzyńskie 
„czerwonej armji stanęła przed 
'oczami naszemi, wtedy ca 
'Naród jak jeden mąż z zapa- 
łem patrjotycznym zerwał się 
do walki z wrogiem na śmierć 

1 życie. 

' Armia nasza zjednoczona z 
Narodem wiarą w zwycięstwo 
wraz z armją ochotniczą, jak- 
by za dotknięciem roźdżki 
cezarodziejskiej w liczbie 100 
tysiącznej z łona Ojczyzny wy- 
rosła, oddając swe życie mło- 
de świętej sprawie Ojczyzny 
zadała cios wrogowi, odparła 
go od wrót stolicy i wypędzi- 
ła z Ziem naszych, które do- 
świadczyły na sobie dobitnie, 
czem są rzekome dobrodziej- 
istwa bolszewickiej religii. 

" Zwyciężył żołnierz polski, 
bo czuł biiące z nim jedno- 
zgodnie serce Narodu, bo wie- 
dział, że ojcowie, matki, bra- 
cia i siostry przejęci są tros- 
ką sordeczną o jego losy, że 
myślą o jego potrzebach, o 
jego cierpieniach i że gotowi 
są w każde) chwili nieść mu 
pomoc serdeczną. 

Ale "niebezpieczeństwo nie 
minęło. N 

Wróg pobity dyszy zemstą 
i żądzą zagłady, zbiera roz- 
proszone zastępy, gromadzi 
nowe zaciągi i gotuje. się do 
ponownego ataku. . Żołnierz 
polski ma prawdopodobnie 
przed sobą eszcze walkę i 
bardzo ciężką. To też spole- 
czeństwa nie może ani po- 


Ojczyzny. 


winno nawet na chwilę ustać 
w swej serdeczne) trosce 0 
jego dobro, o jego zdrowie, o 
jego siły. 

A potrzeby, zwłaszcza wo- 
bec zbliżającej się pory zimo- 
wej. nie tylko nie maleta, 
leoz rosna, więc i ofiarność 
nasze powinna wzrastać bez 
przerwy. 

Czyje serce jest oboietne 
na losy żołnierza, oddającego 
krew swoją za nasze bezpie- 
czeństwo, za naszą wolność? 
Kto zdaje sobie sprawę z te- 
go świętego obowiązku ten, 
nie zwlekając, złożyć winien 
możliwie największą, czy to 
w pieniądzach, czy to w to 
warze, na rzecz Żołnierza 0- 
fiare. 

Obywatelski Komitet Wy- 
konawczy wzywa was, Ro- 
da cy, abyście temu święte- 
mu obowiązkowi uczynili za- 
dość i nie wątpi, że to. gorą- 
ce jego wezwanie mie pozo- 
stanie bez skutua. Niechaj 
posypią się w wielkiej obfi- 
tości dary, napłyną Znaczne 
fundusze a Komitet Obywa- 
telski uczyni wszystko, co jest 
w jego mocy, aby żołnierze 
polscy, walczacy na froncie, 
odczuli znowu, jak w one dnie 
sierpniowe, że stoi za nim 
cały Naród i podtrzymuje go 
w walce z wrogiem śmiertel- 
nym za całość i niepodległość 


Obywatelski Komitet Wy- 
kovawczy Obrony Państwa, 


Prezes: J. Haller, generał 
broni — Bernatowicz, Ks. Bii- 
ziński, Błyskosz, Prot. Dick- 


ły stein, D-r K. Dłuski, St. Dzie» 


wulski, B. Herse, Janasz, Kle- 
niewska, J. Kowerski, J. Ma- 
chnicki, Mikułowski-Pomorski, 
Nowiski,. Ocentkiewicz, S. Ol- 
szewska, Ks. A. Około-Kułak, 
A. Pomkowski, Rauer, D-r A. 
Rząd, Z Wasilewski, Swiecic- 
ki i J. Woźnicki. 


Dogórnośiązaków 


Komitet Zjednoczenia Gór- 
nego Sląska z Rzecząpospolitą 
Polską uprasza wszystkich 
zarejestrowanych Górnośląza- 
ków i Górnoślązaczki, by w 
razie zmiany miejsca pobytu 
(zmiany siedziby, wstąpienia 
do wojska i t. d.) komuniko- 
wali o tem niezwłocznie 
Komitetowi wraz ze wskaza» 
niem obecnego miejsca zamie- 
szkania (względnie przydzia- 
łu wojskowego). 


Z miasta i okolic. 


- całkowicie 


Z Rady Miejskiej. 

50 (II sesji) posiedzenie Ra- 
dy Miejskiej odbędzie się. w 
środę, dnia 15 września 1920 
r. o godz. 6 po południu, w 
sali posiedzeń Kady Miejskiej 
przy ul. Pomorskiej 14 
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Porządek dzienny: 

I. Komunikaty, 

Il. Sprawa zatwierdzenia ob- 
rachunku rocznego za czas ed 
1 kwietnia 1918 roku do 81 
marca 1919 roku. 

III. Sprawa uruchomienia 
kushni dla młodzieży szkół 
średnich. 

IV. Wnioski 
s<Trawie : 

umiastowienia przytułku św. 
Anny ; 

nabycia gruntów pod prze` 
dłużenie ul. Stani sława; 

oddanie bezpiatnie 2500 me 
trów gruntu miejskiego pod 
bud”wę gmachu Państwowego 
Zakładu badania artykułów 
pierwszej potrzeby ; 

podwyższenie opłat, pobie- 
ranych w miejskich zakładach 
kąpielowych; 

podwyższenia " subsydjum 
rocznego dla Łódzkiej Ognio- 
wej Straży Ochotniczej. 


Magistratu w 


Na armię. 


Zarząd zrzeszenia urzędni: 
ków zakładów żyrardowskich 
% dobrowolnego opodatkowa- 
nia się urzędników tychże za- 
kładów za miesiąc sierpień 
przeznaczył na armję ochotni- 
czą mk. 25,000. 

— Polacy w Rydze, prze- 
ważnie należący do klasy nie" 
zamożnej, zebrali 12577 marek 
polskich i 100 marek niem. i 
doręczyli je panu Bohdanowi 
Szachnie dla wpłacenia -na 
Obronę Narodową. 

Dobry przykład braci na- 
szych z Rygi powinien być 
wzorem ofiarności na rzecz 
armji, wystawionej dziś -na 
słotę iesienną, a niedługo i'na 
mrozy zimowe. 

(c) W niedzielę odbył się w 
parafji Bełdów pod Aleksan- 
drowem wiec okolicznych 
włościjan, na którym uchwa- 
lono samopodatkowanie się na 
armję polską po 50 marek z 
morgi. Oprócz właścicieli zie- 
mi opodatkowali się również 
zamieszkali w parafji tej rze- 
mieślnicy i procederzyści. 


Widoki agrowizacji dla Łodzi. 


k) Stan aprowizacyjny Ło 
dzi jest w dalszym ciągu kry- 
tyczny. Wyniki zarządzenia 
Min. Aprow., na mocy którego 
Łódź ma być zaopatrywana w 
zboże z powiatów okolicznych, 
są nikłe. Dotychczas dostar- 
czono z 10 powiatów woje- 
wództwa łódzkiego zaledwie 
30 wagonów zboża, co odpo- 
wiada 83-dniowemu zapasowi 
dla naszego miasta. Najlepiej 
wywiązał się z zadania powiat 
łęczycki, który dostarczył 


trzecią część wymienionej i- 


lości zboża. 


Widoki na najbliższą przy- 


szłość są bardzo niepewne i 
uzależnione od 
ścisłego stosowania „ustawy 
aprowizacyjnej, przewidującej 
kary za. niedostarczenie wy- 
zpaczenego kontygentu zbożą. 

W przewidywaniu trudności 
Magistrat poczynił kroki w 
celu sprowadzenia zboża Z za- 


Korzystajcie Z ŚW 
ów przedłużony został do końca wrześcia. 


tego, 


granicy. Ławnik Wydziału 
Zaprow. p. Kaffanke udał się 
do-G ańska celem zorganizo= 
wania przewozu zakupionych 
w maju 50 wagonów mąki 
pszennej, atoli na mieiscu p. 
Kaffanke dowiedział się, że 
mąka. ta została już rozdy8po- 
nowana. Szczęściem w tym 
samym ĉZasie udało się Maa 
gistratowi nabyć w Gdańsku 
62 wagony zboża amerykań- 
skiego. 

Niezsleżnie od powyższego 
Magistrat eżyni starania w ce- 
lu sprowadzenia mąki pszene 
nej i kukurydzy z Rumunji. 
Min. Aprow.  zaaprobowało 
wprawdzie projekt powyższy, 
wymaga on jednak decyzji 
Rady Ministrów. Sprawa wy- 


maga jaknaiwiększego pośpie- 


chu  Dzesięciodniowa cho- 
ciażby zwłoka, wobec stale 
wzrastających cen, wpłynąć 
może na pogorszenie tej ko- 
rzystnej tranzakcji, lub nawet 
całkowicie ją unicestwić, gdyż 
zboża to może być nabyte 
przez innych chętnych retlek- 
tantów. 
Za dezercię. 

(a) Sąd wojskowy doraźny 
rozważał w dniu onegdajszym 
Sprawę  29-letniego  Jakóba 
Kloca,' starszego szeregowca 
1-go pułku piechoty (Jabłonna) 
mieszkańca Kalisza i skazał 
o za ' zbrodnię dezercji na 
arę śmierc? przez rozstrze- 
lanie. ' 

Generał Olszewski ułaska- 
wił Kłoca, zamieniając mu 
karę śmierci na 10 lat Gięż- 
kiego więzienia. 

Paczki dla żołnierzy, 


Łódzka Miejscowa Rada O- 
piekuńcza (Przejazd 4, I p.) 
przyjmuje codziennie za wy- 
jątkiem dni świątecznych od 
godz 4—6 po poł. zapisy i 
wpłaty na zakup paczek z are 
tykułami ROP, potrzeby, 
jako dar dla żołnierza, wal- 
czącego na froncie. 


Komenda S. 0. na m. Łódź 
wzywa wszystkich członków 


251 


Podczas szamotania się na 
stąpił wystrzał, od którego ra< 
niony został Bargier. Do rane 
nego zawezwano lekarza Po- 
gotowia, który udzielił mu 
pierwszej pomocy i odwiózł 
do szpitala przy ul. Pańskie. 
Golińskiego aresztowano. 


Bójka. 


(x) Wezoraj przy zbiegu ul. 
Łagiownickiej i  Bałuckiego 
Rynku wszozęli bójkę Józef 
Gabiński i Slanisław Berger. 
Do bijących wezwano szere« 
gowca policji samochodowej, 
Jana Bożeckiego. „Na widok 
zbliżającego się posterunko: 
wego, awanturnicy poczęli u- 
ciekać, wobec czego posterun= 
kowy ów wystrzelił w górę. 

Na skutek strzału uciekają= 
cy odwrócili i Berger schwy- 
cił za karabin posterunkowe- 
go. Podczas szamotania się, 
spowodowano wystrzał z ka< 
rabinu, kula którego ras 
niła Bergera. Berger karetką 
pogotowia ratunkowego ode 
wieziony został do szpitala 
przy ul. Drewnowskiej a Ga: 
lińskiego odprowadzono do 
Komisarjatu policji w celu 
spisania protokułu i przepro- 
wadzenia śledztwa. 


Ceatr, muzyka i sztuka 


Teatr Miejski. 
Dzielna 18. 


Dziś i jutro Teatr miejski 
daje „Jeszcze wczoraj”. - 

W czwartek po raz 8 „Wy- 
zwolenie* St. Wyspiańskiego. 

W piątek „Jeszcze wczoraj*, 

W sobotę, o godz. 4 po poł., 
dla młodzieży szkolnej i o g. 
8 wiecz. dla związków zawo- 
dowych odegrana będzie arcy<' 
wesoła krotochwila żołnierska 
w reżyserji Z. Noskowskiego. 
„Opieka wojskowa“, poprze= 
dzona specjalną konferencją. 
W przygotowaniu „Papierowy 
kochanek*Szaniawskiego, „Zło- 
ta czaszka* Słowackiego i 
„Hedda Gabler“ lbssna. 


S. O. do stawienia się na zbiór- zn o 


kę, odbyć się mającą dnia 15 
września — w środę — 0 g. 
7 wieczór na Płaou Cyklistów 
przy ul. Przejazd, 


Z listy członków S. O. na 
m. Łódź wykreśleni zostali 
szeregowcy: Goldman Moszek 
i Płotek Aron — za niesubor- 
dynacię, oraz szeregowiec Pu- 
chan Ferdynand—za tchórzo- 
stwo. 


Napad na policjanta. 


(a) Wczoraj. na rogu ul. La- 
giewnickiej i Rynku Bałuc- 
kiego dwaj osobnicy: Józef 
Goliński i Stanisław Bergier 
„zaczepiali przechodniów. Kiedy 
na pomoc przechodniom przy 
był szeregowiec policji Samo- 
chodowe; Jan Baczewski, nie- 
znajomi. napadli na niego i 


usiłowali wytrwać mu karabin, ~ 


LSN. OD 1915 R. 
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DUAD ORŁOSZEŃ. 
Teofil Petrasek 


WARSZAWA 
MARSZAŁKOWSKA 
TELEFON 509-73. © 
(GŁOSZENIA kie ziem © 
ŚWIATA. 


` SOLIDNIE — SZYBKO 
TANIO. | 


y 


Echa zwyolesew ometa polskiego. 


BUDAPESZT 12 wrześ=« 
nia (PAT). B. K. Julijus 
findrasy ogłasza w jed- 
nym z czasopism o Sy" 
łuacji europejskiej 
stworzonej przez zwy” 
ciestwo nelskie i dowo- 
dzi, że kięska wojsko. 
wa Rosji spowoduje za 
mach ma rządy sowieo- 
kie; w razie przedłuże- 
nia się ofenzywy. 


Obywatele ziems ila żołnierza: 
| ochótnika, 


Toruń, 12 września (PAT)— 
Jak podaią dzienniki, włeści= 
ciele ziemscy na Pomorzu o- 
fiarowali na rzec: żołnierza 
ochotnika wzęlędnie ich ro- 
dzin po 1 mordze nmiagdebur= 
skiej i po włóce z posiadane- 
ne -gruntu. ' 


„Niedoszły zamach w Grecji, 


Ateny, 18 września (PAT)— 
Havas. Dzienniki ogłaszają 
sprawozdanie sędzieg  śled- 


Ostatnie wiadomości iam 


Trank-belglista konwencja 
wojskowa: 


Lipn/ 18. września. (PAT), — 
W sobotę przed południem 


wysłano do ambasady w Pas § 


ryżu notę w sprawie podpisa 
nia traktatu wojskowego fran- 
ko-belgijskiego. Ambasador 
belgijski wręczył Miilerandowi 
osobiście notę, która jest od 
powiedzią na list iego do pre- 
zydanta Delacroix. Dokument 
podpisany jest przez prezy- 
denta ministrów pana Dela- 
croix i pana Jansora, ministra 
wojny, i stapowi definitywne 
zawarcie defensywnej konwen- 


cji wojskowej. 
Podwyższenie opłat siemplowych 


Warszawa, 18-go września 


(PAT). Min Skarbu zwraca | 
uwagę, że z dniem 11 wrześ. | 


nia b. m. wchodzi w życie 


ustawa z dnia 16 lipca 1920 $ 
roku © tymczasowem podwyż- 


szeniu stawek przy niektó- 
rych opłatach stem;ylowych 
na obszarze b. zaboru Tosy.- 
skiego i austryjackicsgo Oraz 


Zabrany z 


la watki poi GCiechanowśm zmar 


w— 14 Wiześnia 1990. . __ 


Ś. | p. 


nfoś. Urbanowski 


- Kupiectwa Łódzkiego. l 
ł9 wczaśnia po długich 


vi ciężkich cierpianiach w szpitala Mokotowskim w Warszawie przeżywszy lat 16 | 


Zwłoki złożona tynicza 


skim w Warszawia. 


sawo w katakumbach na cmentarzu Powązkow- | 


Nabożeństwe żałobne odbędzie się w środę dniz 15 września o godz. 


10 rano w kościele Św. Stanisi” vi 
przyjaciół i znajomych 


í 
j 


W dniu 10 b. m. rozstał się Pioi swiatem 


i B- 


Syn STANISŁAWA i JÓZEFY z SIWIŃSKICH 


strza izby Skarbowej Łódzkiej i ochotnik wojsk Polskich, ran= 


Kostki w Łodzi, na które zaprasza kolegów 


RODZINA. 


pomocnik rachmi: : 


czego w kwestji spisku zor- ny przy obronie Płocka, zmarł w szpitalu wojskowym w Kus | 
ganizowanego przez zwolen: A ję ię P RZE tnie, gdzie został pochowany w dniu I2 b. m. 
ników eks króla Konstantyna | y- y i Cześć Jego pamięci! 


w Szwajcarji. „amsch na 
Venizelosa został uplunowany 
na posiedzeniu odbytem pod 
przewodnictwem księcia An- 
drzeja, brata eks króla Kon- 


to odnosi się do opłat stem- 
Bosych od spisów, rachun 
ów, aktów założenia i pod 


wyższenia kapitału zakłado- ; 
wego spółek, akcji, skryptów | 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 15 b. m. w kościele św. 
zefa o godz. 8 rano na które zaprasza krewnych i kolegów zmarłego 


Jó- 


Oddział Łódzki Związku 
pracowników szkolnych. 


dłużnych, umów o przeniesie- % 
nie nieruchomości i ruchomo= ! 
ści, pełnomocnictw, podań, 
załączników i świadectw urze- | 
dowych. 

Wszystkie warstwy społe- g 


stantyna w San Moritz. W 
związku z% zamachem miały 
wybuchnąć w Atenach rozru- 
chy w celu umożliwienia spi- 
skowcom dojścia do władzy. 


Sędzia śledczy stwierdza, że 
spiskowcy popełnili zdradę 
stanu. Książę Andrzej, jako 
też Teolokio Strett i inni po». 
litycy przebywający obecnie 
w ŚSzwajcarji a pozostalący 
w siużbie eks króla Konstan- 
tyna, są oskarżeni o udział w 
spisku. 


czeństwa, a przedewszystkiem 


słery kupieckie i handlowe 
winny zatem żapoznać się z 
temi przepisami i należycie je 
stosować, gdyż winni nieza- 
stosowau'a się do tych prze- 
pisów ulegną przewidzianym 
karom stem plowym. 


|" „je świata. 
"Nieznane dzieło Goethego. 


„Hamburger Fremdenblatt* 
donosi, że odnaleziono dzieło 
Goethego p.t.„Josef*,które mia. 
ło być napisane. w czasie stu- 
djów Goethego w Lipsku i 
które miało ułedz spaleniu. 
Znalazcą jest prołesor Pieper. 
Rękopis zawiera wiele włas- 
noręcznych poprawek samego 
poety. ć 

Tragiczna śmierć gwiazdy 
p kinematografu. 

« Jedna z największych gwiazd 


inematograłicznych, młodziu- 
tka Zuzanna Grandais, której 


uroczą postać tak często ogla. 


daliśmy na ekranach kin — 
przed kilku dniami padła o: 
fiara wypadku samochodowe. 
go. Od dłuższego już czasu 7. 
Grandais w towarzystwie swe» 
go. antreprenera p. Burgent,' 
swego „operatora“ filmowego 
p. Ruette odbywała dłuższą, 
wycieczkę automobilową do 
mniszezonych przez wojnę de- 
partamentów północnej Fran- 
cji, by na tle ruin i zniszcze- 
niapowojennego dać jakiś nowy, 
niesłychanie sensacyjny film, 
Praca ta dobiegała już końca; 
m 12 części, % których się 
składał film—11 było juź zdję- 
tych. W tragicznym dniu wy- 
padku, po odegraniu ostatniej 
_ części na tle ruin w Vittel, 

Z. Grandais orax jej towarzye 
sze podróży zająlłi miejsca w 
samochodzie, by wrócić do 
Paryża. Na j+dnym 2 zakre- 
tów szosy, w chwili, gdy sa- 
mochód pędził z ogromną 
szybkościa, pękła opona. Szo- 


* 


fer nie mógł już zatrzymać FSEB 
maszyny i samechód zleciał z BER 


impetem z szosy, przewraca- 
jąc się i przygniatając wszy- 
stkich pasażerów. Gdy: po 


chwili nadbiegla pomóc, —Zu- g 


zanna Grandais, której auto: 
mobii przycisnał i spłaszczył 
zupełnie czaszkę już nie żyła. 
Smieróć na miejscu poniósł ró- 
wnież i p. Ruette. 

Ostatnio Łódź ma możność 
ogiądania tragicznie zmarłej 
w „Qrand=Kino*, | 

Zgon filozofa, 


Wilhelm Wundt, filozof nie- 


miecki zmarł w Lipsku prze- £ 


żywszy lat 89. 


Wundt był jednocześnie fi- AR 


zjologiem i filozofem. Jego 
głębokie studja o ośrodkach 


nerwowych dały materjalisty- $ 


czny kierunek jego filozofji. 
Napisał liczne i ważne prace 
na temat stosunku psychola- 
Ji i fizjologii, na temat logi- 
i, etyki, psychologji naródów 
i lingwistyki. 


Wzrost obrotu banknotów 
w Austrfi. 


„N. Fr. Presse“ donosi, że 
w Austrji w dniu 81 sierpnia 
b. r. obrót banknotów dosię- 


Dnia 16 września o godz. 10 r. w kościele św. Stanisława Kostki odbę- 
dzie się żałobne nabożeństwo za duszę j 
Š. f pa à 


porucznika wojsk Polskich, śmiertelnie rannego nad Bugiem 
I2 sierpnia r. b., a zmarłego i pochowanego w Lublinie. 
Na smutny tin obrządek zaprasza'ą kolegówi znajomych i żysziiwyca 


BRAT i SIOSTRZENICA. 


> 


Za tak liczne wzięcie udziału w pogrzebie mego | 


; ukochanego męża, ojcaę. syna, brata i szwagra 


maksa 
Śś.Ęp. 


za okazane nam współczucie składamy wszystkim ser- 


deczne podzickowanie, w szczególności zaś ks. pastorowi 


niczych oraz lokatorom za ostatnie oddanie ostatniej 
przysługi | 


gnat cyfry 20 miliardów ko- GLEŁDA. Korony czeskie —.— fabr. cukra 
ron. W dniu 31 stycznia wy- . } Korony szwedzkie 13-4450 Żyrardów 7575 1650 
nosił on 18,2 miljarda, a więc Warszawa, d. 42 września 1920. Korony duńskie _ 81.50-82 50 Firle) 2050 2209 
wzrastał od tego czasu prze- Rybie car. a 100 315 Korony norweg. 31.50 32.50 
ciętnie © jeden miljard mie- Ruble dumskie a 1000 32 Leje rumuńskie 5-5.25 Ex TESS czikĆ AG ŻEGCY 
sięsznie, Ruble dumskie 250 62.50 Liry włoskie 10.26-10.75 0 F l A R Y 
a Doja y, St, i 325-230 oni urm > kale i j y 
| z Dolary kafad. 178-184 Fioreny holenderskie 7375 Dla uczozenia é p. Włady- 
Śkładajcie franki frane. 16.62.50-17.12.50 Bank Handlowy w sława Łoźińskiego, wyśoso cs- 
ofiary Franki belg. 16.75-17.25 Warszawie 2525 nionego współpracownika swe- 
Franki szwaje. 88:50 3850 Lilpop 4875 go i zacnego Człowiska skła- 
MR fundusz Funty szterl. 850-870 Rudzki 2910-3925 da Notariusz Stalan Korn mk. 
Marki niem. 1000 477.50 Starachowice 11000 trzysta na Armję Oshotniczą. 


piebiscytowy, 


Korony austrjackie 98-101 


Warszawskie Tow. 
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drząd Skarbowy potdafków i opłat skarbowych 
w hodzi, 


i i LEJ 
EN 
H * 8 


, rd 
O podwyższeniu stawek zasadniczego podałku 
ob przemysłowego. | 


Ustawa z dnia 6 lipca 1920 r. w przedmiocie ujednozi 
stajnienia na obszarze b. zaboru rosyjskiego ustaw i rozpo- 
rządzeń o podatku przemysłowym, ogłoszona w Dzienniku U- 
staw Rzeczypospólitej Polskiej z dnia 2 sieroaia 1920 r. za 
Nr. 66, obowiązuje już na rok podatkowy 1920, a wchodzi 
w żytie z dniem jej ogłoszenia. Ponieważ ustawa ta wprowa» 
dza podwyżkę stawek zasadniczego podatku przemysłowego, 
przeto nastąpi dodatkowy pobór tego podatku za rok 1920, 
który odbyć się ma według następujących wskazówek; wszys- 
cy płatnicy zasadniczego podatku przemysłowego, którzy na 
rok 1920 wykupili świadectwa przemysłowe na prawo prowa- 
dzenia handlu i przemysłu oraz od osobistych zajęć przemy- 
sowych (z wyjątkiem wymienionych w art. 7 Ustawy zajęć 
osobistych, zaliczonych według rosyjskiej klasyfikacji Wyk. 
5 podatku do art. 368 do kategorji I, V, VI} — 
maja w. terminie od dnia 15: września do dnia 15 
peździernika 1920 r. zgłosić się w Urzędzie Skarbowym po: 
datków i opłat skarbowych w Łodzi w godzinach urzędowych 
I przedstawić wykupione świadectwo przemysłowe na ròk 1920 
ceem obliczenia i zapłacenia przypadającej podwyżki. 
| Niezapłacone podwyżki w powyżej wyznaczónym  ter- 
minie ściągnięte zostaną w drodze egzekucji w trybie prze: 
pisanym dla ściągnięcia podatków bezpośrednich, przyczem 
pobierze się odsetki za zwłokę wysokości 1 proc. miesięcznie 
licząc od upływu terminu wtem obwieszczeniu wyznaczonego 

Jednocześnie z podwyżką zasadniczego podatku prze- 
mysłowego pobrane zostaną dodatki samorządowe stosownie 
do stopy procentowej dodatków, obowiązującej na rok 1920, 
według zatwierdzonej przez władze nadzorcze uchwały odno- 
śnej reprezentacji samorządnej. 

Jeżeli ktoś wykupił na rok 1920 świadectwo przemy- 
słowe całoroczne, a obecnie już dowodnie zaniechał przed: 
siębiorstwa, nie jest obowiązany płacić podwyżki. 

Zarazem wzywa się do wykupna odpowiedniego świa- 
dectwa przemysłowego w powyższym terminie te przedsię- 
biorstwa, które dotychtzas ustawowo wolne były od podatku, 
a obecnie z powodu ograniczenia uwolnień podatkowych w art. 
9 ustawy temu podatkowi podlegają. 

Nowopowstające w II. półroczu 1920 r. przedsiębior- 
stwa opłacać mają podatek przemysłowy według nowych, t j. 
"podwyższonych składek. 

Wykaz stawek zasadniczego podatku przemysłowego 
przejrzeć można w Urzędzie. Skarbowym podatków i opłat 
skarbowych i w Kasie Skarbowej, gdzie ogłoszony będzie 
przez rozplakatowanie. l i 

Łódź, dnia 1 września 1920 r. 


Naczelnik 
Urzędu Skarkowego podatków i optat Skarbowych 


Ogłoszenie, 


Oddział Opałowy Wydziału Zaprowiantowania Miasta 
podaje niniejszym do wiadomości ogółu mieszkańców zrzeszo- 
nych w kooperatywach łódzkich i odbierających węgiel w 
tychże, iż cena węgla w kooperatywach nie „może  przekra- 
cząć 88:— marek za pół korca. i 
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